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0 0  P olska w icem istrzem  Europy w 

hocke,n l Suche to słowa, a ileż przed
stawiają  treści. Dziś, gdy już m am y za 
sobą gorące walki na lśniącej arenie 
lodowej w Budapeszcie, spokojnie do
piero możemy rozw ażyć —  wielki nasz 
sukces, wywalczony w oczach licznych 
przedstaw icieli narodów, zgromadzo
nych w stolicy Węgier, z okazji m ię
dzynarodowego kongresu hockejowego.

Dzielni nasi hockeiści n ie  zaw iedli 
pokładanych w nich nadzieji. Zdając 
sobie dobrze sprawę ze znaczenia tego
rocznego turnieju, potrafili oni wydać 
za siebie m axim nm  energii i um iejęt
ności. Gra Polaków, nacechow ana ko- 
losalnetn poświęceniem  i n iesłychaną 
żyw iołowością, stała na bardzo wysokim 
poziomie, to tez sukces na iornm  mię- 
dzynarodow em , słusznie przypadł nam 
w udziale. Autorytet polskiego hocke- 
ju zagranicą oparł się obecnie na sil
nych  i rea lnych  podstaw ach. Nie w ol
no nam jednak teraz zbytnio ufać na- 
czym siłom i spocząć na laurach, lecz 
dalej musimy in tenzyw nie  pracować, 
by w roku przyszłym śmiało sięgnąć 
po lan r m istrzow ski!

Po nieszczególnych w yn ikach  na
szej reprezentacji w Davos, z  niepoko
jem, a '  naw et z pewną trwogą oczeki
w ano w kraju pierwszych wieści z Bu
dapesztu. Lecz już losowanie na grupy 
rozwiało nasze obawy i najwięksi p e 
symiści odetchnęli z u !gą. Los bowiem, 
który tak bardzo dal nam się we z n a 
ki zeszłego rokn w St. Moritz, tym ra 
zem okazał się dla Polaków bardziej 
łaskaw y. Wskutek losowan:a znale
źliśmy się w jednej grupie z Szwaj- 
carją 1 F in land ia, a więc z przeciwni
kami nie bardzo dla nas groźnymi 
Nie dość jednak na tem ! Finlandja do 
rozgrywek nie stanęła, co spowodowa
ło przyznanie nam i Szwajcarji punk
tów vałkoverem Jedynie nasze spotka
nie w grupie z S zw ajcarją , zakończyło 
się naszem pewnean zw ycięstw em  w 
stosunku 2 :0, które utorowało nam 
drogę do finału.

W  grupie finałow ej obok Polaki z n a 
lazły się Czechosłowacja, W łochy oraz 
zwycięzca repeohage’u A nslrja. l os 
skojarzył Czechosłowację z Włochami, 
my zaś natrafiliśmy na Austrję. Rów
nież i to spotkanie przyniosło nam sto
sunkowo ła tw y  sukces. Austrja, zmęezo 
na rozgrywkami w repecłnige*u. nie 
potrafiła stawić skutecznego oporu n a
szym hookeistórn, to też walka kończy 
się w ynikiem  3:1 dla Polski. Gramy 
zatem  o pierw sze m iejsce z  Czecham i,

TYCHDŻASOWI MISTRZOWIE EUROPY.

którzy w międzyczasie pokonali W ło
chów 1.0.

★
D ecydujące spotkanie Polski z Cze

chosłowacją było, jak zgodnie s tw ier
dza ca ła  p rasa  zagran iczna najbar
dziej wartościową rozgrywką tegorocz
nego turnieju. Drużyna polska była dla 
Czechosłowaków przeciwnikiem zu
pełnie równorzędnym, chwilam i naw et 
grubo ich przewyższała. Wynik meczu 
opiewał początkuwo nawet 1 0  na n a
szą korzyść, lecz w trzeciej tercji potra
fili Czesi wynik wyrównać. Zwycięski 
punkt, decydujący o tytule mistrza 
padł dopiero po przedłużeniu  n o rm al
nego czasu  gry. Ulegliśmy więc dopie
ro w dogrywce i to różnicą jednej bram 
ki, po ciężkiej i zażartej walce, z 
przeciwnikiem, który już ma dawno 
wyrobioną markę w międzynarodowym 
hockeju i który już niejednokrotnie 
d z ;erżył tytuł mistrza. Zdobycie przez 
Polskę drugiego miejsca w turnieju o- 
raz tytułu wicemistrza Europy, jest 
sukcesem —  podkreślamy to ponownie 
— bardzo pow ażnym , tembardziej, Ze 
zasłużyliśmy nań  w całej pełni.

Czechosłowacja zdobyła mistrzo
stwo Europy zupełnie sp ia w ie ilw ie . 
Drużyna jej pokonała kolejno najsil
niejsze zespoły turnieju a to Niemcy. 
Austrję, Włochy i Polskę Triumf swój 
zawdzięczają Czesi przeilpwszystkiem 
doskonałemu przygotowaniu się nraz 
znanej swej nanwiowej ambicji sporto
wej. Najlepszym ich graczem był bez
sprzecznie Malecek, który obok n a
szego Tup niskiego uw ażany  jest za naj 
lepszego hockeislę Europy. Również

dzielnie spisywał się Dorazil, który po
szczycić się może strzeleniem decy ł a 
jącej bramki w finale z Polską.

Trzecie miejsce w turnieju przypa
dło AusLrji, która dostała się do finału 
po wyczerpujących walkach w rejie- 
chage'u. Austrjacy nie mają już dziś 
tej drużyny co w roku 1927, która po
trafiła w ywalczyć wówczas mistrzo
stwo Europy. Ponadto musieli oni zre
zygnować z kilku doskonałych graczy, 
którzy z rozmaitych powodów pozostać 
musieli w Wiedniu.

P rawdziwą rewelacją były  Wło
chy. Niedoceniani przez nikogo i już*z 
góry skazani na odpadnięcie w wstęp
nych walkach, sprawili synowie po
łudnia milą niespodziankę. Nie mając 
wprawdzie u siebie w kraju odjiowied- 
nich warunków treningu, potrafili mi
mo to, dzięki właściwemu sobie tempe
ramentowi odnieść wspaniałe  zwycię
stwa nad Węgrami i Belgami. Zape
wniła to im udział w grach finało
wych, gdzie jednakowoż zadowolić się 
musieli zajęciem czwartego miejsca, 
które i tak przy silnej konkurencji S i a 

nowi dla Włochów nadzw yczaj cenny 
sukces.

W ęgrzy, gospodarze turnieju, jed°n 
z najmłodszych członków europejskie; 
rodziny horkejowej, n irno  znacznych 
postępów, własnego terenu i własnej 
publiczności,  n ie odegrali pow ażniej
szej roli. Doszli wprawdzie do repe- 
chn?e'u, fu jednak ulegli bezapelacyj
nie Austrji.

Niedoipisnła również B e’pj"a. Szw aj
caria  i Niemcy. Ci ostatni,  przed zawo
dami, kandydaci na mistrza, już po

wstępnych rozgrywkach, poniósłszy 
dwie klęski  z Czechosłowacją i Austrją 
— zupełnie rozczarowani —  musieli 
wrócić do domu.

*
O rganizacja zawodów, poza drob- 

neriu usterkami, naogól zadow oliła,
Zawiodła natomiast zupełnie pubhoz- 
nuść, która w bardzo skąpej ilości przy
patryw ała się poszczególnym walkom. 
Dla przykładu wystarczy przytoczyć, 
że finałowe spotkanie Eolska —  Czecho 
słowacja zgromadziło zaledwie 400 
widzów. Gdy już mowa o publiczności,  
podnieść należy, Ze Węgrzy siafe sym 
patyzow ali z polską drużyną i żywo 
oklankiwali nasze sukcesy. Również 
prasa  w ęgierska b. przychylnie i z du
żą dozą życzliwości odnosiła się do na
szej reprezentacji.

*
Mistrzostwa Europy w  Buda

peszcie, rozegrano w tym roku jako 
trzynaste  z rzędn. Rozpoczęto je jesz
cze w r. 1910. Przed wojną grano w la
lach 1010, 1911, 1912, J9I3  i 1914, 
przyczem rozgrywki z r. 1912 zostały 
przez Międzynarodowy Związek llooke- 
ja unieważnione z powodu ujawnio
nych niepraw idłow ości. Po wojnie 
światowej toczą się mistrzostwa od r. 
1921. Największą ilością zwycięstw 
poszczycić się mogą Czesi, którzy zdo
byli tytuł mistrza Europy sześć razy? 
trzykro tn ie triumfowali Szwedzi, rów
nież Szwajcarja , Austrja, Betgja i F ran 
cja potrafiły raz jeden uzyskać la tir 
mistrzowski.

Mistrzostwa wedle kolejności la t 
zdobyli: r. 1910 —  Czechy (jako kraj 
koronny Austrji), r. 1911 —  ponownie 
Czechy, r. 1913 —  Belgja, r. 1914 — 
Czechy, r. 1921 —  Szwecja, r  1922 — 
Czechosłowacja, r. 1923 — Szwecja, r. 

i 1924 — Francja, r 1925 —  Czechosło
wacja, r. 1926 —  Szwajcarja, r. 1927—  

i Auslrja, r. 1928 —  Austrja, r. 1929 —  
Czechosłowacja.

ans pracy
SPRAW OZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI ZARZADU. —  ZATW IERDZENIE WŁADNEGO STATUTU.

REM DLA INNYCH OKRĘGÓW. —  W Y B 0R  NOWYCH WŁADZ.
LW Ó W  — W Z 0-

Lw ów, 8 lutego.

(j) W dniu  3 bm. odbyło się w W ar
szawie doroczne W alne Zgromadzenie 
Kolegjum Sędziów Piłki Nożnej, na kló- 
rem po raz pierwszy od czasu irtnienia 
reprezentow ane były  w szystk ie Kole- 
gja. W alne Zgromadzenie zagaił pre
zes P. K. S. p. M allcw, poczerń konni;ja 
sprawdziła pełnomocnictwa delega
tów, upoważniając do glosowania przed 
stawicieli następujących kolegjów: 
W arszawy, Katowic, Krakowa. Lubli
na, Lwowa, Lodzi, Poznania, Torun:a 
i  W ilna. Ponadto b rali udział w W al-

nem Zgromadzeniu bez prawa głoso
w ania przedstawiciele samodzielnego 
Podkolegjum Kielce.

Po odczytaniu protokołu z poprzed
niego Walnego Zgromadzenia, które 
przyjęto do wiadomości bez dyskusji, 
wygłosił w imieniu ustępującego Za
rządu sekretarz p. M osiński sprawozda
nie z działalności za rok ubiegły Spra 
wozdanie wykazało usiłowania Zarzą
du pchnięcia pracy Polskiego Kolegjum 
Sędziów na nowe nieco szersze niz do
tychczas tory U niezależnienie się od 
w pływ ów  P . Z. P . N., czy leż 0 . Z. P.

N., dało na ogół dobre rezu ltaty . Było
bowiem nwuej w tym roku niż w każ
dym innym skarg na stronniczość sę
dziów, jakkolwiek zdarzały się w ypad
ki, że sędziowie nawet ligowi dawali 
pozory stronniczego sędziowania. W a
żnym wypadkiem było zatw ierdzenia 
przez władz-e państwowe własnego sta« 
tutn P K. S., co pozwala na wszczęcie 
w’ przyszłości pracy na stałych i s ta tu
towych podstawach.

Obserwmjąc przebieg pracy poszcze
gólnych O. K S doszedł Zarząd P. K. 
S / do przekonania ,  że najlep iej za
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w szystk ich  pracow ał O. K. S. Lwów, a
po nim samodzielne Poakolegjum Kiel
ce. Inne O. K. S-y me wyszły poza ra 
m y przeciętnej pracy. Ciekawą była 
s ta ty s tyka  prowadzonych przez O. K. 
S-y. zawodów, z której wynika, że n a j
w ięcej m aichów  rozegrano na Górnym 
Ś lązku  —  1181, polem idą kolejno: 
W a rsza w a  —  073, Lwów —  57£, Po
z n a ń  —  531, Kranów —  529, Kielce —  
492, Łódź — 480, Lublin —  120, Wil
no —  102, Toruń —  8d Pod względem 
finansow ym  najlepiej sy tuow any nył 
O. K S. Kraków i W arszaw a, najgo
rzej Katowice, Lwów i Toruń.

Stan  majątkowy P. K. S. p rzedsta
wiła Komisja rewizyjna (kpt. F icheta 
i  por. U sarz), który w ykazał w docho
dach  9248 20 zl., w  rozchodach 
V4d3.62,zł. S ian  kasy w  dniu  sprawo- 
zdawcźym w ynosił 1834.62 zl. Wobec 
s twierdzenia zgodności prowTadzenia 
ksiąg z przedłożonemi komisji alegata- 
mi .—  postawiła ona wniosek na  udz.e 
le n ;e ustępującem u Zarządowi abso- 

• lulorjum, przyczem podkreśliła racjo
na ln e  i oszczędne prowadzenie gospo
darki.  V

Dyskusja nad  sprawozdań* m uja
w n i ła  istniejące wśród delegatów n  e- 
żroznm ienie działalności, jakoteż kie
r u n k u  prowadzenia takiej organizacji 
jak P. K. S. przez ustępujący Zarząd, 
podkreśliła natomiast zbyt jednostron
ne i osobiste zapatryw anie  aie na ca ły  
szereg kwestji, za ła twionych pizez Za
rząd  ze stanowiska natury  ogólnej. Za
kończyła  się ona jednomyślnem przy
jęciem sprawozdania do wiadomości c- 
ra z  udzieleniem Zarządowi absoiu- 
torjum

Następnie ustępujący Zarząd chcąc 
mieć lepszą • niż dotychczas kontrolę 
nad sprawowaniem funkcji sędziów li
gowych p-zez swych czlonkow, w y 
stąpił z wnioskiem o stw orzenia spe
cjalnej komisji dyscyp linarne j w każ
dej miejscowości, gdzie znajduje sie 
klub ligowy. Wniosek ten wywołał bu- 
Tzą sprzeciw ów . Jakkolwiek wszyscy 
delpgaci zgadzali się z tern, że koniecz
ność wymaga, istnienia organu kontro- 
lującegc czynności sędziów ligowych, 
ich  zdolności itp. —  to jednak kwestja 
tego właśnie organu w ywołała dwugo
dzinną ,  czysto akadem icką dyskusję, 
zakończoną hum orystycznym  wnios
k iem W arszaw y: „K ażdy sędzia jest
et ow iązany donosić P. K. S.-owi w  
drodze przez CS. K. S. w szelkie popeł
n ione przez sęazego  ligowego przew i
n i e n i a . Gdyby nie jeden z sędziów 
przypadkowo na W ainem Zgromadze
n iu  obecnych, który no przyjęc;u tego 
wniosku zwrócił uw„gę na uch walony 
nonsens, co jeden z delegatów pr2ez 
iu zsze izen ie  tego wniosku popraw ił, 

■byłby uchwalony wniosek stanowił do- 
wod istotnie słabej orjentacji delega- 
fóy

W ybory do Zarzadu na rok bieżący 
—  mimo agitacji pewnych osób prze
ciwko osobie b. prezesa —  dały  w vnik  
następujący:!  p rezes p. M alliw  (przez 
aklamację), z a s t prezesa p. G rabowski, 
sekretarz p. M osińsk’; członkowie p. 
Rutkowski 7 Krakowa i p. por. Jarosz 
z  Lublina.

Wolne wnioski delega tów . u jawniły  
osobiste chęci i nirthęcii poszczegól
nych delega'ów, którzy wyżej stawiają 
spraw y osobiste, aniżeli dobro całego 
P. K. S. Zniżanie procentu wkładek O. 
K S. r a  rzecz P. K. S., kwestja potrąca
nia członzom posiadającym zniżki ko
lejowe pofowy biletu na rzecz P. K. S., 
kwestja m ianow ania  sędziów ligo
wych, zakwalifowanych przez O. K. S. 
bez rozpatryw ania  ich zdolności przez 
Zarząd P. K. S —  były osią wniosków 
«'0®Sjimg6lu.vc.lł (IsLegaiUL
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W  roku bieżącym obchodzi P. Z. 

P. N. d z ie s ię j  olecie swjego istnie
nia. Z okazji tego występuje Zarząd 
P. Z. P. N. z propozycją uczczenia  
uroczystości tej przez stworzenie  
od piaczci' dla zasłużonych graczy  
i  działaczy sportowych. Opracowa
niem projektu, który poniżej pooa- 
jemy, zajął się  kapitan PZPN u p. 
inż. T. Kuchar.

Z okazji zbliżającego się Walnego  
zgromadzenia Polskiego Związku Pitki 
Nożnej, Zarząd P. Z. P N. pozwala so 
bie poddać pod lozw agę  Zarządom O- 
kręgów j Lidze dwie kwestje:

i. Uczczenie 10-lecia i: tmenia Pol
skiego Związku Pitki Nożnej przez a) 
W ydanie  sprawozdania za okres 10-ie- 
cia, b) Zorganizowanie uroczystej Aka- 
deinji, c) Postanowienie  zaistnienia o d 
znaki i wieńca laurowego do odznaki 
dla graczy, klubów i zasłużonych ludzi, 
około rozwoju piikarstwa polskiego, d) 
Doznanie odznaczeń podczas uroczystej 
Akadem ji.

U Dy stworzyć podłoże d la d ysku
sji ad 1-e, pozwolą sobie zapropono  
wać: A) Walne Zgiom adzenie  P. Z. P. 
N. postanawia, począw szy od rokui 193u 
zaistnienie  odznak i w ieńców  lauro
wych do tych odznak w 3 klasach: Kla
sa III. —  odznaka bronzowa, klasa II. 
— odznaką sr eb rn a /k la sa  1. —  odzuaKa 
złota, to samo dla w ieńców  laurowych  
do odznak. W arunkiem uzyskania lau- 
ru poprzednie uzyskanie odznaki. Od 
znaki i laury przyznaje zwyczajne Wal 
ne Zgromadzenie P. Z. P. N.

B| 1) Gracze za godną reprezentację  
barw jednego klubu, przyczem w okre  
sie tejże brali udział przynajmniej w 
20 proc. rocznej ilości meczów o mi 
strzostwo w jakiejkolw iek klasie —  m o 
gą uzyskać odznakę III. klasy —  za 
dziesięć lat reprezentacji klubu,, II. kla
sy za piętnaści lat reprezentacji klubu.
I. klasj' za dwadzieścia lat reprezentacji  
klubu Lata repre; entacji liczy się bez 
wzfftedu na tata istnienia P. Z. P. IV. nd

ODZNAKI I W IFN C E LAUROW E OZDOBIĄ ZASŁUŻONYCH PIŁKARZY.
kę: III. klasy —  za pięcioletnią pracę,p ierw szego roku udziału w  gracn o mi  

strzostwo, nawet lokaine danego klubu. 
Fakty stwierdzają d o p 1 ijują kluby, o- 
kręgą O. K. S. i P. Z. P. N.

21 Gracze, którzy reprezentow ali P o l
skę w sp olk au iach  nn^dzyuarodow ych  
m ogą uzyskać odznakę: 111. klasy —  za 
pięciokrotną reprezentację, U kiasy —  
za piętnastokrotną reprezentacją, I. kla
sy __ za dwudziestopięciokrotną repr.
zentację. Fakly  stwierdza i op .ujuje  P. 
Z. P. N. biorąc pod uwagę reprezento
wanie Polski w- okresie istnienia P Z. 
P N. Gdy gracz zasługuje, na podw ójne  
odznaczen ie  zł uzyskanie warunków w 
B)-l i 13j2) wym ienionych, natenczas za 
zasługę większą uzyskuje odznakę, za 
zasługę mniejszą laur

C) Za wzorowe ogolno-sportowe przy 
szczególnem uwzględnieniu działu „Pił
ki N o ż n e j - organizacyjno-administracyj
ne prowadzenie kluDU, podokręgu lub o- 
kręgu mogą wynuenione organizacje u- 
zyskać odznakę: III. klasy —  za pięcio
letnią wzorową pracę, II. klasy - za 
dziesięcioletnią wzorową pracę, I. klasy  
— za piętnastoletnią wzorową pracę

W ien.ec  ' laurowy do odznaki uzyskać  
inogą wyżej wym ienione organizacje  
tylko zł specjalne w yczyny spor, w e .  
np. kilkakrotne dochodzenie  do finału 
w poszczególnych klasach., za godną re
prezentację sportu polskiego w spotka
niach z drużynam i zagraniczucmi, za 
szybkie  przejście z k lasy C do A I ib B, 
do Ligi itp. Bliższe warunki uzyskania  
lauru określi wybrana przez W alne Zg o 
madzenie Komrsja. Działalność organi
zacji ocenia się  za okres istnienia P. Z 
P. N Fakty stwierdzają i opinjują -
O. Z. P. N-y., O. K. S-y, P Z, P N., 
D. O. K., Miejskie lub Powiatowe K om i
tety W ychowania  l ir y c z n e g o  i dnne 
związki sportowe.

D) Za zasługi potożone około  orga
nizacji i spraw nego funkcjonow ania  P. 
Z. P. N., O kręgów i Podokręgów  oraz za 
sługi położone około  rozwoju pllkar- 
stwa polsk iego mogą uzyskać osoby nie-' 
um aw iające  czynnie  pi'ki nożnej odzna

11. klasy —  za dziesięcioletnią pracę, L 
klasy — za piętnastoletnią pracę.

O ile  zasłużone osoby braty swego  
czasu czynny udział w jakimkolwiek  
dziale sportu przez lat kilka lub poło
żyły szczególniejsze zasługi, natenczas 
mogą uzyskać w ieniec laurowy do od
znaki. Nad wypadkami, czy i za co na
leży im przyznać laur, zechcą się Za
rządcy poszczególnych okręgów zasta
nowić.

Fakty stwierdzają i opinjują klu
by O. Z. P. N-y, O. K. S-y, i Z. P. 
N., L). O. K„ Mliejskie lub Powiatowe  
Komilety W ychowania  F izycznego i in
ne związki.

Pozostawiając szczegóły Komisja, któ
rą Walne Zebranie wybierze proponuje  
Zarząd; a) przeprowadzenie we formie  
w niosków nagłych, kwestji poruszonych  
ad I. i U. b) ustalenie zasadiirczycn dy  
rektyw ad 1. i II. c) wybranie Komisji 
klóraby opracowała i przedłożyła P. Z 
P. N-nwi do dnja 1. sierpnia regulamin 
Odznaki P. Z. P. N., d) zwołanie na 
wrzesień Nadzwyczajnego Walnego Ze
brania P. Z. P. N. dla uchwalenia regu 
laminu z równoczesnem postanowie
niem, że stan ie  on się integralną częścią  
Postanowień P. Z. P. N„ co uchwali  
W alne Zebranie P, Z. P. N. w lutym  
1910 roku.

WYNIX GGOLNY 5;3  DLA NIEMCÓW. —  STRONNICZOŚĆ SĘDZIÓW,, - 
DZIELNA POSTAWA POLSKICH PIĘŚCIARZY.

Lwów, 8. lutego.
(K) Pierwsze międzypaństwowe 

spot ta n ie  bokserskie z N iem cam i, ro 
zegrane ostatnio w Wroctawau, p rzy
niosło nam  wprawdzi 3 klęskę, n ie
mniej jednak w ynik  3 :5  uw ażać m o
żemy za zaszczytny. Pięściarze n ie
mieccy bowiem uw ażan i są, i to zu
pełnie słusznie, za naj eęszą Klasę w 
Europie, toteż zw ycięstw o w trzech  
w agach, jakie odnieśli nasi reprezen
tanci n a  obcym ringu, jest w e n e  po
w ażnym  sukcesem . W ynik  meczu 
mógł być dla nas  jeszcze bardziej po
m yślny ; zauw ażyć bowiem w ypada, 
że w  spotkaniu Górny (P )— B art- 
n jc k  (N.) przyznano zwycięstwo n ie
słu szn ie  Niemcom, mimo znacznej i 
w yraźnej przew agi uaazega zaw odn- 
ka. Ostatecznie więc, jedynie s tibnn i- 
czcści swych sędziów zawdzięczać 
mają Niemcy swe zwycięstwo, które 
i tak  zresztą wypadło n iezby t przeko
nyw ująco.

„ W ybrańcy"  n as i odpowiedzieli 
naogół swemu zadaniu ; wszyscy w al
czyli ,fą ir“ i am bitn ie. Stosunkowo naj 
słabiej prezentował się rezerwow y P y 
ka, zawiódł również Wieczorek, zn a 
komicie natom iast spisali się K upka 
i Arski.

Wyniki techniczne poszozególnych 
spotkań przedstawiają się następująco:

W aga m usza: S tegem au (N.)— 
Moczko (I\) . Niemiec odnosi zwycię
stwo r.a nunkty, d u ę k i  znacznie lep
szej technice i rutynie.

Waga Jkogusiu: 3talar.' ' ( r i j-

P yka (P.). Zwycięża Żiglarski przez 
techn iczny  k. o., k tóry  m u sędziowie 
przyznali w trzeciej rundzie z powo
du wyraźnej nierów ności sił.

W aga piórkow a: B artneok (N.)—
Górny (P.). Sędziowie przyznają n ie
słuszni 8 zwycięstwo Niemcowi, mimo 
znacznej przew agi Górnego. Wniesio
ny w tej sprawie protest Polski nie 
został uwzględniony.

W aga lenka: A aioła (P.)— Cipra (N.) 
Pewne zwycięstwo Polaika na punkty.

W aga półśrednia: A rski (P.)— Lei- 
nert (N.). Arski przewyższał o klasę 
swoeo przeciwnika, to też  wygrywa 
wysoko na  punkty,

W aga sredu ia : Tobbeck (N.)— W ie
czorek (P ). W alka ta n a  niskim  po
ziomie, kończy się klęską Polaka n a  
punkty.

W aga półciężka: Saenger (N.)—
Tom aszew ski (P.). Tomaszewski trzy
mał się bardzo dzielnie i przegrał n ie 
znaczną różnicą punktów.

W aga ciężka: K upka (P.)— D a
niels (N.). Kupka odnosi w span iały  
sukces, uzyskując zwycięstwo nad 
jednym z bokserów Niemiec.

Zawodom przypatryw ało  się ponad 
3.009 publiczności. Obecny był rów
nież konsul polski p Radojew ski oraz 
liczna ko’onja polska, k tó ra  owacyjnie 
i z  w ielkim  en tuzjazm em  przyjm ow a
ła  D0-ze zw ycięstw a Publiczność n ie
m iecka odnosiła się do naszych za 
wodników —  należy to lo,a]nie pod
kreślić —  zupełn ie popraw nie, a  n a 
w et z  De winą, życzliwością*

lei Linire:y nntlanniei.
Lwów, 8. lutego.

W dniach 16. i 17. lutegc odbędą 
się we Lwowie M iędzynarodow e Za
wody N arciarsk ie o mistrzostwo Lwo
wa, u rządzane z okazji 25-letniego ju
bileuszu przez Sekcję Narciarzy I. 
LKS. Czarni, przy współudziale O. U. 
W. F. i P. W. DOK. VI. Zawody ta 
stanowić będą p ierw szorzędną a tra k 
cję ze względu na udział najlepszych 
zawodników polskich oraz całego sze
regu wybitnych zawodników zagrani
cznych ,- którzy zjadą do - Lwowa 
wprost po zawodach F. I. S. w Zako
panem. Już od szeregu dni w ts gorąca 
p raca  w obozie Czarnych, którzy pra
gną swe jubileuszowe zawody posta
wić na  n iebyw ałej dotychczas w* 
Lwuwie w yżynie. Bliższe szczegóły, 
oraz dokładny program zawodów poda
my w nas tęp ry m  num erze „W iado
mości Sportowych"

RÓŻNE.
M istrzostw a bokserskie Lw ow a p rze

łożone n a  23 i 24 lLtego br. L. O. Z. B.
przesunął termin mistrzos.w okręgo
wych na dzień 23 (sobota) i 24 (n.e- 
dziela) lutego. Zawody odbędą się w 
sali Sokoła-Maoierzy. Zgłoszenia do 
zawodów nadsyłać należy w terminie 
do dnia 15 lutego 1929 i. Zawody odbę 
dą się na nowym ringu, zbudowanym 
przez Miejski Komitet W. fiz

Zawody prowadzić będzie w ringu 
p. Sadlowski (Katów ce).

Klub Tenisow y 24 odbył dnia 25 go 
stycznia zwyczajne W alne zgromadze
nie, na którem wybrano wydzaał na r. 
1929 w następującym składzie: Pre
zes: dr. J. Rekhenstein-, wiceprezesi: 
J. Ham er i dr. R. Iłibel; skarbnik: dr. 
S. Hubner; sekretarz: L. Laub; człon
kowie wydziału: E. Goldschlagowa, L. 
Krissówna, D. Lantner .  W. Brandstad- 
ter, L. Faust, L, Diamanlenslein. A. 
Ułam. Zastępcy członków wydziału: 
K. II a morowa, E. Reicn, T. Reich, It. 
Selzer.

i


